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Nakładem Spółki Wydawniczej „Kuriera Lwowskiego“. 


Nie rusza z mie'sc2!... 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


Warszawa, 20. lipca. 


W dniu dzisiciszym — prawie 50-tym po wy- 
buchu przesilenia — sytuacja nie wyjaśniła się je- 
Szcze na tyle, aby można na pewno twierdzić, 
w jakim kierunku póidzie rozwój wypadków. 
Jakkotwiek prawica wie doskonale o tem, że kc- 
medja z p. Korfantym definitywnie się skończyła 
-— nie wyciąga z tego konsekwencji, nie wyco- 
fuje p. Korfantego, aby zrobić miejsce następne- 
mu kandydatowi. Przeciwnie, utrzymuje go na- 
aa! na widowni i uważa „gabinet” Korfantego za 
ciągle aktualny. Wskutek tego sytuacja dziś w 
Sejmie była w stadium zatwardzenia polityczuc- 
go. Nie ruszono ani wprzód, ani w tył. Lewica 
czeka na to, aż prawica skończy, a prawica spo- 
dziewa się, że: lewica zacznie. I znów największa 
odpowiedzialność spada na klub pracy- konsty'tu- 
cyjnej, który faktycznie wycofał się już z po- 
pierania p. Korfantego, a formałuie tkwi ciągle 
w błoku prawicy, Gra prawicy idzie obecnie nie- 
wątpliwie na skompromitowanie Naczelnika Pań- 
stwa, który nie podpisał nominacji „gabinetu” | 
Korfantego, a więc sparaliżował utworzenie „no- 
wego rządu”. W tym celu głównie nastąpiło o- 
publikowanie „gabinetu p. Korfantego. P. Kor- 
fanty i endecy nie łudzili się wcale tem, że „rząd” 
ten zostanie mianowany przez Naczelnika Pań- 
stwa. bo opinia Belwederu byla co do tego do- 
skonale znana na kilka dni przedtem — Korfaniy 
i endecy, przedstawiając swól rząd do nominacji, 
chcieli pokazać, że oni rząd mieli, a Pilsudski go 
nie zatwierdził. A więc przeciązanie przesilenia 
spada obecnie wyłącznie na Belweder. Taka 
jest obecnie taktyka endeków. 

Abstrahując iednak od taktyki partyinej, in- 
teres państwa wymaga, aby przesilenie nareszcie 
skończyć, bo inaczej stracimy za granicą resztki 
szacunku i zaufania, Wobec rozognionych stosun- 
ków partyimych, wobec tego, że ma placu boiu 
leży już trup rządu lewicowego i prawicowego — 
jiniciatywę mtsi ująć Naczelnik Państwa i w szyb- 
kiem tempie do utworzenia rządu doprowadzić. 
Watpliwą jest nawet rzeczą, czy byłoby praktv- 
cznem nowego kandydata na premiera przeprowa- 
dzać przez Czyściec absurdalnej Komisii głównej. 
Komisia ta w krótkim stosunkowo czasie pożarła 
już trzech prezydentów ministrów — dwu z nich 
nie uirzało wogóle świata słonecznego (Przano- 
wiski i Korfanty), a jeden żył, a raczej męczył 
się kilka dni (Śliwiński) i dopiero po uśrnierceniu 
go na pełnym Sejmie przez prawice paru głosami, 
żyje na dobre i rządzi i niewiadomo jak długo 
ieszcze żyć i rządzić będzie. Okazuje się zaś. że 
w Polsce tytko ten gabinet ma spokój. który ma 
już za sobą votum nieufności pelnego Seimu. Po- 
dobnie było w śp. Austrii, w której nałdłużei za- 
wsze trwaly rzady... prowizoryczne, 

Otóż iedynyin sposobem zakończenia obecne- 
zo przesilenia jest wysunięcie przez Naczelnika 
Państwa nowego premiera, który złoży rząd, fa- 
chowy nie budzący zbytniej animozii i z tym rzą- 
dem stawi się przed Sejmem dla uzyskania vo- 
tum zamania. Chyba inż teraz — po tyln do- 


Rosja nie Uznaje 


Ręedakter naczelny: Br. Władzimiecz Jampotski. 


ikładu ryskiego 


Rząd polski odwołał część komisji reewakuacyjnej z Moskwy. 


Moskwa, (AW.) Wskutek ciągłych przeszkód 
i utrudnień w pracy ze strony przedstawicieli 30- 
wieckiej reewakuacyjnej komisii mięszantei rząd 
polski odwoiał swych przedstawicieli do spraw 
muzealnych, bibliotecznych i archiwalnych. 
* 


ROSJA NIE CHCE ZWRÓCIĆ MIENIA KULTU- 
RALNEGO POLSKI. 

Moskwa. (PAT.) Na porządek dziemny VI. po- 
siedz. płenarnego mięszanej kom. specjalnej deleg. 
połska wniosła sprawę wykonania uchwał po- 
wziętych przez mięszaną komisję specialną, oraz 
prac podkomisji muzealnej i archiwalno-bihljo- 


tecznej powołanych przez tę komisję. Podkomisie 
'te zostały powofane w cem przygotowania saw 


na komisję specjalna, Tymczasem prezes strony 
ukraińsko-rosyiskiej obydwu podkomisji przed- 
stawiciel Ukrainy Mroczkowski, zamiast czuwać 
nad pracami przygotowawczymi na komisię przez 


okres 9 miesięczny chetnie szukał motywów do 
obalenia uchwał powziętych przez komisię. Do 
takich spraw należy zwrot dzwonów, co do wy- 
dania których zapadła decyzia iuż 7. październi- 
ka z. r., oraz mienia towarzystwa opieki nad za- 
bytkami w Moskwie. Mimo ustawicznego na. 
cisku delegacji polskiej żadna z tych uchwał nie 
została wykonana. P. Mroczkowski znajdował 
bowiem przez 9 miesięcy tysiące przeszkód i 
trudności do zrealizowania tych uchwał, Delega- 
cja polska złożyła na posiedzeniu obszerną de- 
klarację, wykazującą złą 'wolę strony rosyłsko- 
ukraińskiej, która tak ważnych spraw, jak spra- 
wa dzwonów lub sprawa mienia towarzystwa 
opieki nad zabytkami, mimo codziennych niemal 
nalegań delegacii molskiei absolutnie nie wyko- 
nuje. W deklaracji oświadczyła strona polska, 
iż wycofuje swych przedstawicieli z obu podko- 
misji, uważając pracę ich za bezcełową. 

oa—— 


Naprawa stosunków 


ANGLJA ŁĄCZY REPARACJE NIEMIECKIE 
Z DŁUGAMI FRANCUSKIMI. 

Londyn. (PAT.) Reuter. Rząd angielski iest 
za szerokiem rozwiązaniem zagadnienia długów 
niemieckich łącznie z kwestią długów koalicyj- 
nych w Europie i z reparacjami byłych nie- 
przyjaciół. Wczoraj słychać było, że dałsze za- 
proszenie na naradę w tym wględzie mie nastąpi 
pierwei, zaifim komisia  reparacyjna mie złoży 
swego poglądu na prośbę Niemiec o moratorium. 

Najbliższe zebranie zastępców koalicji, które 
się ma odbyć w Londynie, zanie się kwestią re- 
paracji, sprawą wschodnią i Sprawą Tangeru. 


POD TRZYMYWANIE BYTU AUSTRII. 

Filvese. (PAT). Radio. 21. Chamberlain O=- 
świadczył w Izbie gmin, że Wielka Brytanja u- 
dzieliła Austrii pomocy fimansowei 12 miłionów 
funtów od czasu zawarcia zawieszenia broni. In. 
ne państwa udzieliły Austrii również wsparcia. 
Mowca zażnacza dalej, że poszczególni aljanci 


finansowych Europy. 


ROSJA NIE UZYSKA POŻYCZKI ANGIELSKIEJ, 

Eilvese, (PAT.) Radio. Chamberlain oświad- 
czył w izbie gmin, że rząd angielski tak obecnie 
jak i poprzednio nie zamyśla udzielić pożyczki 
Rosji sowieckiej. 


L, GEORGE ORĘDOWNIKIEM NIEMIEC. 

Londyn. (PAT). 20. Wolff. Dziś odbyło się 
pod przewodnictwem L. George'a posiedzenie ga- 
binetu, na którem omawiano kwesję reparacji. 
Widoki porozumienia między aljaatami a Nicinca- 
mi polepszają się. 


ZACHWIANIE BUDŻETÓW MIAST PRUSKICH.” 

Berlin, (AW.) Na czwartkowem posiedzeniu 
tut. rady mieiskiei oświadczył referent budżeto- 
wy, iż położemie finansowe Berna i wszystkich 
innych miast pruskich jest wskutek katastrofal- 
nego spadku marki niemieckiej rozpaczłiwe. Za- 
rządy miast zwróciły się do rzadu z oŚwiadcze. 
niem, że w razie nieudzielenia im natychmiasto- 


zrezygnują na razie ze zwrosu tych sum, aby dać| wego poparcia nie będą w Stawie 1. października 


Austrii możność zaciągnięcia pożyczki zagrami- 


cznej. 


wyspiacić pensji HA. 


0 polepszenie by'u urzędników państwowych. 


Z RADY MINISTRÓW. 


Warszawa. (PAT). Rada ministrów obrado- 
wała na posiedzemiu wczorajszem nad Środkami 
polepszenia bytu pracowników państwowych. Po- 
zatętn uchwaliła wniosek mim spraw wewn. 
w sprawie zakazu pędzenia napojów wyskoko- 


tworów w kampanii gorzelnianej na rok 1922823, 


wnioski min. rolnictwa j dóbr państwowych w 
sprawie zmiany własności terytorialsej zarządu 


lasów państwowych i wniesiony przez wm. Spruw 


| wojskow ych projekt nawy o obowiązkach i pre- 


wych z pszenicy, żyta i jęczmienia, oraz ich prze-| wach oficerów mary arki wojskowej. 
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świadczeniach, które nas drogo kosztowały — 
rządu nikt nie obali i ten rząd będzie mógł prze- 
prowadzić wybory do nowego Sejmu, co jest je- 
dynym ratunkiem dla obecnej sytuacji politycznej. 
Jasną jest bowiem: rzecza. że idealnego rzadu 
nikt już w tym Sehnie nie stworzy. Stronnictwa 
sermowe są zatrute atmosferą przedwyborczą, 
nikt nie chce brać odpowiedzialności za rząd nie- 
zdecydowany. przeto trzeba przekaparzyć do ię- 
sieni, przeprowadzić wybory i dopiero skład 
przyszłego Seimu zadecydcuie o tem, kto będzie 
na naibliższą kadencie sejmową rządził Polską. 
Wiekszość stronnictw lewicowych rozumie, że to 
icdyne, wyiście z sytuacji i dlatego też rozwój 
wypadków w  niublkzszych dniach półdzie pra- 
wdopodobnie pó timi tworzenia rządu z imiciaty- 
wy Naczelnika Państwa, rządu o charakterze 
mozaparłamcntarnym i kompromisowym. bo 
niestety — tylko taki rząd jest w obecnei chwili 
możliwy. m J. Krz. 


— 0O =, 


Do genezy 
obecnej sytuacji. ' 
PRAWICA PRZE DO WYBUCHU! 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


Korespondencję niniejszą, która nadeszła 
z jednodniowem opóźnieniem, drukujemy ja- 
ko  futeresujące oświetlenie genezy obecnej 
sytuacji. 
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Warszawa, 20. lipca. 

Woczoraj uchodziło za rzecz pewną, że spra- 
wa p. Korfantego jest już faktycznie załatwioma, 
a tyłko formalnic utrzymywano jeszcze p. Kor- 
fantego iako widmo awantury, aby wywierać pre- 
się na lewicę i skłonić ją do przyjęcia lub przy- 
inajmtej tolerowania kompromisowego gabinetu. 
Panowie z Pracy konstytucyjnej zaczęli już szu- 
kać kontaktu z lewicą i prosili, aby im nie wtru- 
dniać ich ciężkiej sytuacji, „w jaka sami wieźli”, 
angażuiąc..się w gabinet p. Korfantego. Dzień 
dzisiejszy "mial przynieść zupełne wyjaśnienie 
sytuacji. oraz wycofanie p. Korfantego z widowni 
politycznej, | 

Poranek dzisiejszy przyniósł atoli pewłuą no- 
wość, a mianowicie skład gabinetu p. Korfante- 
go z dwoma „rodzynkami: pp. Michalskim i 
Skirmantem. P. Michalski skorzystał raz jeszcze 
z sytuacii, aby powstać z martwych i stanąć na 
czele skarbu, którv tak pięknie zreperował w cza- 
sie swego urzędowania — p. Skirment bał się 
widocznie, aby po dłuższej nieobecności w dy- 
płomacii o nim nie zapomniano i skorzystał ze 
sposobności przypomnienia się Szam. Publiczno- 
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HJALMAR BERGMAN. 


Ostatnia wola jaśnie pana. 


ze szwedzkiego przełożyła Józeia Klemensiewiczowa. 
—0> 
00 gaip Ph 

— Z polowaniem? Przecież polowanie na ka- 
tzki zaczyna się dopiero. 

-— Naturalnie. 

— Ach, pan myśli może o sobie, że nie za- 
mierza więcej polować? 

— Właściwie nic nie myślę. Lecz skoro lu- 
dzie pytają, trzeba odpowiadać, inaczej nazwą cię 
niegrzecznym. 

— Tak, rzeczywiście — zaśmiał się Piotr — 
bardzo słusznie. Ale powiedz mi pan coś innego, 
nie uważa pan. że nasz wspólny przyjaciel Arvid 
Siedei prowadzi życie bardzo nędzne i jednostaj- 
ne? Nie wiem, czy wogóle ma jakiś interes ży- 
cłowy. Czytuje? 

— O tak, całą masę senzacyjnych powieści. 

— Senzacyinych powieści? Przecież ma bo- 
gaią biblioteke. 

— Tak, ma książki naprzykład, 
'wesolą książke o Buddzie. 

— O Buddzie? A, tak, więc pan czytuje ta- 
kie rzeczy? Interesuje sie pan może dziejami re- 
ligji? 

—- Ach nie, ale Blandzia tak lubi bajki. 

— Blandzia? ach tak, a pan?, Co pan lubi? 


ma bardzo 


KURJER LWOWSKI z dnia 23, lipca 1922. Nr. 164. 
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ści, pod warunkicn:, że Naczelnik Państwa zgodzi| Europy, aby zająć riye ciepłe misisce po Pil- 


się na jego nazwisko, W ten sposób urodził się 
gabinet czysto prawicowy, złożony z samych ra- 
sowych panów, endeckiego iub konserwatywnego 
pochodzenia z „radykalnym p. Koriantym na 
czele. Wystąpienie z takim skladem gabinetu jest 
podwóżią prowokacją: w stosunku do Naczelnika 
Państwa i stronnictw lewicowych. P. Naczejnik 
Państwa już dawno oświadczył, że z pewnymi 
ministrami pracować nie możc, a w stosunku do 
lewicy wysunięto same prowokacvine nsobisio- 


Ści, jakby endekom zależało na tem, aby spro- 
wokować awanturę. 
Z takim gabinetem udał się dziś przed poł. 


p. Korianty do Belwedern. przedstawił go Naczel- 
nikowi Państwa do nominacji i otrzyma! odpov- 


wiedź, co do której nie mogło hyć żadnej wątpli- 


wości od kilku dmi. a mianowicie, że p Naczel- 
nik Państwa tego gabinetu nie mianuje. bo wważa 
go za prowokacyjny, a Polska dziś potrzebnie nie 
wojny domowej, ale spokoju i nastroju porozu- 
mienia. 

Pozatem p. Naczelnik Państwa miał iuż wia- 
domość. że klub pracy konstytucyjnej wycofa! się 
z tmprezy p. Korfantego, a wiec, że „nowy pre- 
mier” miałby w Sejmie znakomitą „mmiejszość”. 
Kiedy p. Korfanty zapytał p. Naczelyika Pań- 
stwa, co ma dalej robić, p. Naczelnik Państwa 
miał oświadczyć, żeby się udał do swoich moco- 
dawców, to oni mu wskażą wyjście z sytuacji. 

Z Belwederu vrzyiechał p. Korfanty natych- 
miast do Seimu. Wśród prawicy zawrzało, jak 
w ulu. Zebrano sie natychmiast na naradę, co 
z tym nowym faktem robić. 

Tymczasem klub pracy konstytucyjnej, któ- 
ry dotąd na prawo i lewo oświadczał, że przestał 
popierać Korfantego. zaczął się chwiać, a przy- 
najmniej zaczął udawać, że jest obrażony ode- 
zwamłem się Naczelnika Państwa (odsyłającem 
p. Korfantego do iego inandatarjuszów). Sytua- 
cia w obecnej chwili jest taka, że prawica radzi 
nad sytuacją. czy też manifestem do narodu z po- 
wodu „zamachu stanu“ p, Naczelnika Państwa. 


Prawica bowiem wogóle odmawia - Naczelnikowi |: 
Państwa prawa mieszania się, w: -to, jakirma byé h 


rząd. Nacz. Państwa ma podpisać i basta! Tym- 
czasem nawet mała konstytncia powiada: „Na- 
czelnik Państwa mianuje rząd w pełnym składzie 
na podstawie porozumienia z Sceimem*. Trudno 
na podstawie tego brzmienia odebrać p. Naczel- 
nika Państwa możność objawienia swej woli w 
stosunku do przedłożonego mu do zatwierdzenia 
rządu. Ale prawica iest innego zdania i prze 
w dalszym ciągu do konfliktu państwowego, wy- 
teżajac wszystkie siłv. aby pozbyć się nareszcie 
Piłsudskiego i zrobić miejsce dla p. Paderewiskie- 
go. kiorr vin marszami zdaża z Ameryki do 


— Spać fubie, 

— W pewnej mierze to także buddyjski ideal, 

— Zresztą bardzo wesoło czyeać tę książkę. 
Komiczne, gdy się pomyśli, że sa ludzie, którzy 
rzęczywiście wierzą w to wszystko. Nie mogę 
tego zrozumieć. Jak pan myśli, czy oni w to wie- 
rzą na prawdę, czy tylko udają? 

— Legendy indyjskie! cudowne rzeczy za- 
wsze znajdują wiernych i zwiastunów. 

— Tak, chyba tak bedzie. A pan? W co pan 
wierzy? Nie o Buddzie myślę tylko tak. wogóle. 

Piotr zmieszał się trochę. lecz pytanie było 
postawione poważnie, wymagało też poważnej 
odpowiedzi. 

— Wierzę w Boga. 

— Ja nie. Mnie się zdaje, że wszystko jest 
przypadkiem. 

— Z tą wiarą nie jest pan odosobniony. Lecz 
jest beznadziejne. 

— Czemu? czemu beznadziejniejsze niż inne 
wierzenia? Czy przypadek, lab Bóg jest zły. to 
przecież wszystko jedno. Tylko o tyle chyba, że 
nie można kląć, bo niema na kogo, naiuralnie. 
Może idę za prędko? Zły piechur z pana? 

Piotr nie był zbyt ruchliwy, miał ciężki kor- 
pus ġo dźwigania. Potykał się co krok. Wymio- 
słość była też męcząca, stroma. 

Lecz gdy nareszcie dotarli do chaty, gdy sta- 
neli na górskim tarasie, a u stóp ujrzeli marze, 
gdy Piotr podziwiał piękność wody, gór, łak i la- 
su. zachwyt przenrógł jego znużenie 
Zaczął mówić o skrajobrazie szwedzkim, którego 


sudskim. 
Te dni, które idą, rozstrzygną o tem. jaką 
drogą rozwiąże się wielki konflikt państwowy, 


przed którym stoimy. Prawdopodobnie sprawa 
— w iakiejś formie — wejdzie na Seim i ca moż- 
ność skontrołowania, czy Naczelnik Państwa ma 
zaufanie większości Sejmu, czy go niema, ZŻoba- 
czymy. czy Sejm wybierze Piłsudskiego czy ta- 
kiego awalniurnika jak p. Korłanty, który dor- 
wawszy się nie władzy, ale do jej cienia i na- 
dzieji, trzyma sie jej kurczowo z wysiikiem god- 
nym p. Paderewskiego. 

Prawica, która traci grunt pod nogami. chce 
stoczyć walkę zasadniczą w chwi, kiedy ma ie- 
szcze trochę gruntu pod nogami. Wczorajsze de- 
inanstracje w Warszawie dowiodły słabości pra- 
wicy w stolicy Polski — bo poza endecia i jeji 


pokraczkami opowiedziały się za p. Korfantym 
tylko: Tow. „Rozwól* i cechy. Organizacje, masy 


pracujące, nie wyłączając organizacji urzędni- 
czych wszelkich kategorii. opowiedziały się prze- 
ciw reakcji, a za obroną demokracji, Dokonało się 
tedy w społeczeństwie ogromne przesunięcie na 
lewo, bo iakiż zresztą ma imteres średni czy niż- 
szy urzędnik stawania w obronie reakcji, któraby 
chciala zrobić z Polski zapadłą średniowieczna 
Abderę, rządzona bagnetem i zaklęciami wielkie- 
go inkwizytora ks, Lutosławskiego. Nasza reak- 
cia wskutek szybkiego doirzewania społeczeń- 
stwa widzi się nad brzegiem przepaści, więc mio- 
ta się w szale rozpaczy i wściekłości, prowoku- 
iac takie posthięcia. które przybliżają iej wła- 
śnie zgubę. Ałe skonsolidowana dzi$ demokracja 
podeimie każdą forme walki, jaka zostanie jej na- 
rzucona ze strony reakcji, walkę tę stoczy aż do 
ostateczności i tę walkę wygra! Bo przeciw 
większości narodu nie możma dziś rządzić! Niech 
sobie to wybiją z głowy pp. endecy i chadecy 
i tow. A jeżeli sami sobie tego nie wybiią, to im 
to z giowy Zostanie wybite! J. Krz. 


Rozszerzenie polskiej fisty, 

Berlin. (PAT.) Na podstawte art, 339 trakt. 
wersalskiego, Niemcy oddają państwom koali- 
cyjnym i sprzymierzonym część swych okre- 
tów rzecznych. Obecnie zapadł wyrok rozjemcy 
amerykańskiego w tej sprawie. Czechosłowacia 
otrzymuje 35.700 ton  poiemności statków 5.635 
HP. siły holowniezej, oraz przystań w Opolu. 


Polska zaś 40.760 ton pojetnności, 4.849 HP. siły 
hołowniczej i przystań w Kostrzyniu. Wielki port 
na Odrze, u ujścia Noteci, 
Choinice-Gdańsk, 
wiona.) 


na linii kolej. Berlin 


Odra jest umiędzyłtnarodo- 


piękność jest taka zmienna i trudna do zrozumie- 
nia. taka mistyczna, głęboka, przechodząca tak 
łatwo z dur do mol i odwrotnie. Wykład swój 
przerywał często słowami: „spojrzyj pan tu“, lub 
„widzi pan tam“. Lecz przez cały czas doznawał 
niemiłego uczucia, że nie jest rozumiany. 

—- Tam leży Klockeberga — odezwał się Ja- 
kób. — Był pan tam? Jest o dużo większa od 
Biórkends, krów samych jest sto pięćdziesią', 

— Rzeczywiście — tak? Piotr był troche nie 
w humorze. — Ten chłopiec ma w sobie coś, coś 
opornego i surowego. coś nieptzenikniontgo, od- 
pychajacego. Czy może jest głupi? A głośno zaw 
pytał: Niech mi pan powie, panie Jakóbie, czem 
pan chce zostać właściwie? 

— Ha! mój Boże. Wałęsałem się dotad bez- 
myślnie przeważnie. Czas wreszcie zastanowić 
się nad tem. Baron jest stary, a po jego Śmierci 
nasłaną tu inne rządy. — My. to jest matka i ia, 
byliśmy czemś w rodzaju zwierząt domowych Ro- 
gershofu. IT jesteśmy właściwie jeszcze. Więc de- 
cydować tu może tylko jaśnie pan. Nie chce przez 
to powiedzieć coś złego ma barona. On jest do- 
bry, ale tak już test. 

— Mói kochany przyłacielu. pan zdaje sie po- 
siadać rzeczywiście za mało poczucia wiasnel 
godności. Dziś przecie inż niema poddaństwa. 
Każdy ma wolną wołe. . 

—- Dobrze, ale jakież oma przynosi kerzyści? 
Ja wiem, czągo chce, ale to mi się na mi nie 


(G d n), 


i niechęć. | przyda. 


KURIER LWOWSKI z dnia 23. lipca 1922. Nr. 164, 


Jak endecy rokili rewolty 


w czasie naja 


Od jednego z uczestników obrony Wschodn. | 
Małopolski w sierpniu 1920 otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: 

„Słowo Polskie“ dnia 21. bm. umieściło roze 
kaz, wydany 23. sierpnia 1920 przez komendanta 
armii UNR., gert-por. Omelaunpwicz-Pawienkę. 
aby tym dokumentem. wyrwanym z całokształtu 
zdarzeń, podkopać autorytet Naczelnika Państwa, 
dodać jeszcze jeden szczególik do skwapliwie 
szerzonej legendy endeckiej, zwalaiącej swoje wi- 
ny na cudze barki. 

Ażeby zrozumieć 
ukraińskiej, trzeba pokrótce 
zdarzenia z sierpnia 1920. 

Armia sowiecka zalawszy wsch. pd szyk 


tisy.o komendanta grupy 
przypomnieć sobie 


odciela prawe skrzydło armji naszej od %wiazku 
wojsk. Prawe to skrzvdło stanowiła właśnie gru- 
pa gen. Pawłenki. Bolszewicy przez luke między 
Ukraińcami a woiskiem polskiem wdarli się poj 
Stryj Wojsko ukratiskie, jako podporządkowane 
pod rozkazy naszego Nacz. Dow. i stanowiące 
składową VI. armii, mialo nakaz trzymać linię 
Dniestru. W ręku Pawłenki [cżał Halicz, Stanisła. 
wów, Kołomyja. Oprócz Pawłenki było w tym 
obszarze kilka baonów piechoty WP. Ukraińcy l- 
nje Dniestru utrzymali, a nawet gen. Pawłenko 
„unieszkodliwił bunt około 1000 Galician z swci 
"armii (tzw. Krausowcy). Powtarzamy, że wszelki 
kontakt z Nacz. Dow. WP. i wogólc z Polską był 
przerwany, nawet lotnicy dla przyczyn atmoste- 
rycznych nie mogli przewozić rozkazów. Gen. Pa- 
włenko trzymał się ostatniego rozkazu, „bronić 
linji Dniestru, 

I w tym czasie, gdy już popłoch zaczął sze- 
rzyć się wśród ludności cywilnej, rzucono pogło- 
skę. — nic będziemy dziś dochodzili, kto tei po~ 
głoski autorem, — że Warszawa i Lwów zostały 
zajęte przez bolszewików, ba, że Naczelnik. Wódz 
nie przeżył klęski. Wiadomość ta, szerzona lotem 
biyskawicy przez, strachajłów, warchgłów i spe- 
kulantów poczęła budzić ferment — u cndeków. 
Kołomyjska endecja zrobiła wprost rewoltę, wy- 
krzykuiąc, że Piłsudski nie żyje, a Pokucie dosta- 
je się w rece Ukraińców. Pierwszy uciekinier, en- 
dek. p. Trembałowicz. starosta s'anisławowski. 
który wyewakiuował Stanisławów, raczył zbiedz 
do Czerniowiec i tam łaskawie zawarł... traktat 
z Rumunią o przekazanie ewakuowanego dobra 
państwowego Rzpltei — Rumunom. Wnet ziawii 
się wyższy oficer rumuński, ażeby przejąć wła. 
sność naszego skarbu. 

Wówczas gen. Pawłenko. powiadomiwszy 6 


JÓZEF GLUZ SKI 
BRACIA Z ORAWY. 


Był już stary i siwe miał włosy 
dak len, 
Trzech miał synów — z nich każdy żonaty. 
deden był zduń, 
A drugi drwal, 
Zaś trzeci naprawiał kosy, 
Ale żaden z nich nie był bogaty. 
Gdy świeża ruń 
Zapachła z hal, 
Ja rzekł do synów: „Słuchajcie, 
Do pracy trudno się zebrać; 
„Ręce nie zdołą. 
„Nogi mnie bolą, 
„Chyba mi w świat iść — i żebrać” 
Ten jeden zduń 
I drugi drwat 
I trzeci, co kosy naprawiał, 
Rzekli do ojca: — Cichajcie, 
Będziem na ciebie pracować. 
Jesteś stary i siwe masz włosy 
Jak len: 
A choć żaden z nas nie jest bogaty, 
Daj Bóg twą starość zachować. — 


Gdy opary zlały swoje rosy 
Na liść, 

Przyszli Indzie latem do ich chaty. 
Nie byli z hal, 
Nie miei guń, 


a 


v 


-ennem O ZH  RENRRNNNNNNNA 


zdu bolszewików ? 


tem przedstawicieli władz Rzpłej, tək woisko~ 
wych jak j cywilnych, którzy byli przydzieleni do 
jego sztabu, wydał rozkaz. że armia ukraińska 
przejmuje dobro państwowe polskie. Motywował 
to tem, że jako soiusznik i spółkombatant Pol- 
Ski, spelnialący dotąd rozkazy Nacz. Dow. WP., 
przejmuje wedle porządku to, co chcą uzurpato- 
rowie wydać —- newralnej Rumunii. 

Nazajutrz po tym rozkazie przybył z Buka- 
reszłu kurjer WP. który przywiózł do sztabu 
Pawłenki i do dowódców oddziałów WP. iskro- 
wą depeszę od szefa sztabu general. gen. Rozwa- 
dowskicgo. 

Depesza ta donosiła o zupełnym pogromis 
bolszewików ma północhem skrzydle, a maiącej 
rozwinąć się akcii na Kowel. która oskrzydli ar- 
mie sowieckie we wsch. Małopolsce, oraz wia- 
domości o stanie nieromyślnym „morale” wojsk 
bolszewickich na froncie naddniestrzańskim, De- 
pesza kończyła się ponowienieęm rozkazu dla gen. 
Pawłenki, aby trzymał linię Dniestru. 

Akurat odbywał się wiec kolejarzy, prote- 
stujący przeciw rumuńskim  kombinacjiom ende- 
ków kołomyjskich. 

Rzecz oczywista, 
stan normalny przywrócono, endecy powłazili z 
wrotem do mysich dziur, po 12-godziniem zde- 
tronizowaniu Piłsudskiego. 
nie przekazywał Ukraińcom. 

W 8 dni potem Józef Piłsudski bawił w Sta- 
misławowie, by rozpatrzyć bliżej warunki ataku, 
mającego rzució 8. dyw. piech, na flank i tyły 
sowieckie. (Może to nazywa się „addanie” wsch. 
Małopolski?) 

W 3 dni po Nacz. Wodzu był w Stanisławo- 
wie ówczesny zen. del. Gałecki, który zasuspen- 
dował p, Trembałowicza, za którym, jak i za in- 
nymi autorami endeckiej republiki wołano: „oddaj 
mamałygę”. 

Tak to akt, który wyszedł w chwili zipeł- 
nego zerwania kontaktu między pol. Nacz. Dow., 
a prawem skrzydłem armii, akt wyrosły bez żad. 
nej inspiraci zewnętrznej, pasowali endecy na 
belwedersko-ukraiński pakt zaprzedania wsch. 
Małopolski. Tymczasem lepiej było nie ruszać 
tei sprawy. Inaczej nie trzebaby było bokuckicj 
cndecii przypominać jej małoduszności i bezczel- 
nej radości na wieść o Śmierci Naczelnego Wo- 
dza Rzeczypospolitej, 

Widać atoli endecy chca, aby cała ich małość 
została nłeśmiertema, nieśmiertelnh sławą He- 
rostrata. 


że na skutek tej depeszy 


Nikt żadnego dobra 


Ni cuchy, jak starzec bosy, 
Ale mieli — jak ci z miasta — szaty 
Słuchał ich zduń 
I słuchał drwal, 
Gdy rzekli brzciom: „Słuchajcie, 
„Trzeba wam w kupe sie zebrać. 
My Czechów wolą 
»Darzym was solą, 
„Naco wam w nędzy wciąż żebrać” ? 
Ten jeden zduń 
I drugi drwal 
I trzeci, co kosy naprawiał, 
Rzekli do gości: — Czekajcie, 
Musim te myśli zszacować. 
Tu jest nasz stary, co siwe ma włosy 
Jak len, 
On na tej ziemi mieszka od laty, 
Jemu się godzi bacować. — 


Wyszedł stary z izby na ch głosy 
P.zed próg, < 
Wsparł się dłonią o dźwierzane łaty. 
Żawąchał ruń 
Ço wiała z hal, 
Spojrzał na buki i wrzosy. 
I słucha zduń 
I słucha drwal, 
On mówi synom: „Słuchajcie, 
„Choć trudno keści mi zebrać, 
„Mnie z Polski dalą 
„Dicowie spolą, 
„Choćby mi przyszłe w niej żebrać". 
Ten jeden zduń 
I dugi drwal 


3 


Endeckie pismo nadało temu marnemu pa- 
szkwiłowi tytuł „Oddanie Lwcwa'”. Wiadomo, że 
wówczas Lwowa broniła *I. armia, że nikt Lw9- 
wa nie oddawał, ani w całym rozkazie Pawlenki 
słowa niema o Lwowie. Wiadonro ty!tko, że Na- 
czele Dowództwo W. P. nie zgodziło się na pr- 
jekt spiusznikzych sztabowców. aby. cofnąć sie 
na linię Sanu i Lwowa nie bronić. Kto inny więc 
wydawał wtedy Lwów, a nic Pilsudski, nie nasze 
dowództwo, Brak pamieci o tem jest ordyvnarną 
demagogią, albo podłą kalurnmią. Z. 


Przegiąd światowy. 


Z PRASY RUSKIEJ. 


Pisma ruskie donoszą o dalszych rewiziach, 
przeprowadzanych wśród ukr. młodz. akad. 
„Hrom. Wistnyk* wytyka księżom ruskim, że nie 
prenumerują „Wistnyka”, tylko czytują „Ridnyj 
Krai“ i „Chłopską Prawde“, którą otrzymują Der- 
płatnic. — W „From. Wisrnyku* drukuje p. Me- 
cznyk, b. oficer armji ZUNR. wspomnienia ze 
znanych pertraktacji między Denikińcami a Ukra-, 
ińcami, które, jak wiadomo, skończyły się przej. 
ściem galicyjskich Rusinów na chwilową służbę 
rosyjskich „dobrowolców*. 

„Zemla i Wola“ donosi, że osadnicy wojsko. 
wi chodzą z bronią i werbuiją pod Brodami chło» 
pów ruskich do powstania przeciw panom i ży- 


dom na 1. sierpnia! „Z. i W.“ wierzy w ten kino- 
dramat i węszy w tem „prowokacje“. 


WYKONYWANIE REFORMY ROLNEJ 
NA ŁOTWIE. 


Nowy minister rolnictwa Kalninsch oświad- 
czył, że o zmianie kursu przy przeprowadzeniu 
reformy agrarnej nie ma mowy. Co się tyczy od- 
szkodowania za wywłaszczoną ziemię, jest Kal- 
ninsch zdania, że wysokość zapłaty nie powinna 
nigdy przewyższać sumy długów ciążących na 
majątkach I że ceny majątków z roku 1920 mogą 
być stosowane tylko przy wypłacaniu odszkodo- 
wań za wywłaszczone majątki, nabyte już po 
zniesieniu poddaństwa. Odszkodowania nie powin. 
ne być zupeinie wypłacone za majątki nadane i 
za majoratv 1 za majątki właścicieli. którzy bvli 
zamieszani w sprawę Bermonta, choćby nawet 
otrzymali amnestię. (PAT). . 


ZJ ZPA 


1 trzeci, co kosy naprawiał, 

Rzekli do Czechów: — Chybajcie, 

Nie damy sohą szachrować. 

Ten ci jest stary co siwe ma wlosy 
dak len 

Za nic nam wasze — czeskie dukaty 

Gios jego musiim szanować. — 


Rządzą Czechy — a z nimi w obnesy 

. Gna wieść, 

Że znać nie chcą orawskie ich braty. 
J'den był zduń, 
A drugi drwal, 

Zaś trzeci naprawiał kosy, 

Ale żaden z nich nie był bogaty. 
Gdy więdła ruń 
I wichr szedł z hal, 

Rzekł ojciec synom: „Śłuchajcie, 

„Trzeba wam w kupę się zebrać. 
„Gdy Czechy zwołą, 
„Choć w oczy kolą, 

„Nie będziem dłużej już żebrać”. 
Ten jeden zduń 
I drugi drwal 

I trzeci, co kosy naprawiał, 

Rzekli do niego: — Cichajcie, 

Teraz my będziem gazdować; 

Choć jesieś stary i siwe masz włosy 
Jak len: 

Dla Polski -— oicze —— nie dla zapłatę 

Chcemy Orawę zachować! 

-0— 


ikmiecie konferencji hask 


$ lei ð 


Delegacja rosyjska opaszcza Hate. 


Haga. (PAT). 20. Na końcowem posiedzeniu 
przyłeło sprawozdania 3 podkomisji. Nastepnie 
zaproponował delegat Belgii przyjęcie przez kon- 
ierencję rezolucji: 


Że delegacja polska ad początku obrad konferen- 
cii dokładała wszelkich usiłowań, ażeby konfe- 
rencja wyświetliła dnstateczińie stamo'wisko obu 
strom, Delegacja polska badała możłiwośi dal- 


Konferencia zaleca uwadze rządów na konfe-ļszei pracy konferenci, wobec jednak stemm dy- 


rencji reprezentowanych, iż byłoby wskazane ł 
pożyteczne, aby rządy nie popierały czynionych 
przez ich obywateli usiłowań w celu nabycia wła- 
smości, która należała przedtem do obywateli nie 
rosyjskich i nie była skoniiskowana po pierw- 
szym listopada 1919. Takie same zalecenie będzie 
skierowane do rządów nie reprezentowanych na 
konferencii haskiej. a decyzja w tej sprawie zo- 
Stanie przyjęta tylko w porozumieniu z tymi rzą- 
dami. j 

Przedstawiając powyższą rezolucję, oświad. 
czył, że ma upoważnienie zakomuastikowania 7€- 
branym, iż Stany Zjednoczone przyłączają się do 
powyższei rezolucii. Belgiiska propozycia została 
przyjęta. Posiedzenie zostało zamknięte po prze» 
mówieniu prewodniczącezo konferencji, który 
podkreślił pozytywne rezultaty prac konferencii 
i iednomyślność delegatów. oraz nadzieję osią- 
gnięcia w przyszłości ostatecznego uregulowania 
spraw, którymi się zatmowała konferencia haska. 


AMERYKA STAJE NA PLATFORMIE ŻĄDAŃ 
PAŃSTW EUROPY. 

Haga, GPAT.) Na posiedzeniu końcowem 
oświadczył charge d'affaires Stanów IZjedn., iż 
rząd jego nie uznaje umów zawartych między 0- 
hywatelami Stanów a sowietami, o ile umowy 
te naruszają w czemkolwiek prawa obywateli 
innych państw. Rząd Stanów Zjedn. ma madzie- 
je, że ime państwa zaimą podobne stanowisko 
wdbec obywateli amerykańskich. 


DELEGACJA POLSKA CHCIAŁA DOPROWA. 
DZIĆ OERADY DO WYNKKU. 

, Haga, (PAT.) Szef delegacji polskiej minister 

Strassburger oświadczył przedstawicielowi PAT.. 


skusji mie uznała za możliwe przedstawienie pro- 
pozycji konkretnych. 


ROSJA PRZEGRAŁA HAGĘ. 


Haga. (PAT). Po skończeniu ostatniego posie- 
dzenia komisji nierosyiskiej, szef deleg. angiel- 
I skiej Greame oświadczył wobec przedstawicieli 
prasy, że ma wrażenie, iż przedstawiciele sowie- 
tów dążyli jedynie do tego, aby za pośredni. 
ctwem konferencji obudzić inicjatywę prywatną, 
oraz by wejść w porozumienie z kapitalistami. 


LITWINOW O POWODACH ZERWANIA 
KONFERENCJI. 

Haga. (PAT). W wywiadzie z przedstawicie» 
lami prasy oświadczył Litwinow: Dopóki pań. 
stwa stawłaty pewne pytania, dopóty Rosjanie u- 
legah wymaganiom rzeczoznawców. Co do zasad, 
to rzeczoznawcy woleli spowodować niepowodze. 
mie konferencji, niż ujawnić swą rozbieżność w 
zasadach. Sowjety dopuszczały zasadę kompen- 
saty, lecz komisja mienia prywatnego uważała, iż 
jedynym sposobem kompensaty jes: przywróce- 
nie własności, na co Rosia nie mogła się zgodzić. 

W ten sposób los konferencii był przesądzo- 
ny. Co do długów zaproponowała delegacja ro- 
syjska rvczałtowa ich zapłatę. W sprawie kredy- 
tew komisja nierosyiska odmówiła wprost tych 
kredytów, wobec czego Rosia nie potrzebuje się 
zajmować sprawą spłaty długów. Niepowodzenie 
konferencji dowodzi, że niemożliwa jest dysku- 
sia w sprawie mienia prywatnego i długów mrie- 
dzypaństwowych. Dziś wyjeżdża dalegacja ros. 
z Hagi. Jia 


Przesilenie gabinetowe we Wloszech, 


KANDYBACI DO NOWEGO GABINETU 
WŁOSKIEGO. ` 
Eilvese. (PAT.) Radio. Jako pierwszego kan- 
dydata na miejsce de Facty wymieniaja Orfanda, 
jako ministra spraw zagranicznych Bonomi'ego, 
jako ministra skarbu Mede, 


FASZYŚCI PRZECIW UKŁADOWI 
WŁOSKO-JUGOSŁOWIAŃSKIEMU. 
Rzym. (PAT). 20. WBK. Zarząd faszystów 
przygo.owuje manifest protestujący przeciw e- 
wentualnej ratyfikacji układu włosko-iugosłowiań- 
skiego w Santa Margueritta jako wprowadzają- 
cemu zmiany w traktacie rapalskim i z tego po- 
wodu  podpadaliącemu pod kompetencję parla- 
mentu. 
KOMUNIŚCI MORDUJĄ FASZYSTÓW. 
Mediolan. (PAT). Telegr. Comp. Sekre'arz 
zwązku faszystów Belgeri został wczorai w nocy 
na ulicy zamordowany przez komunistę. Faszyści 
zdemoławali lokal komunistów, 


FALA STRAJKÓW POTEŻŹNIEJE. 
Rzym. (PAT). WBK. Strejki w Mediolanie, 
Turynie, Asti i Siella trwają dalej. Gdzieniegdzie 
przyszło do małych starć. 
PRZYCZYNA WSTRZĄŚNIEŃ WE WŁOSZECH. 


Rzym. (PAT) Obecny kryzys gabkietu wło- 
skiego wywołany został przez wewnętrzny stan 


kraju. Nieustające ekscesy faszystów skłoniły naj- 
liczniejsze stron, ludowe (Popolari), radykalne 
stron. katolickie, zbliżone do socialistów, do 
przejścia do opozycii. Prezydent Facta uzasadniał 
w swem  ekspose uprawiana przezeń politykę 
wewnętrzną, twierdząc, że chciał łagodnością do- 
prowadzić walczące obozy do opamiętania, widzi 
jednak obecnie, że metoda ta była zła i zapowia- 
da, iż rząd zmieni dotychczasową polityke i przej- 
dzie do radykalnej surowości, Zapewnienie to 
jednak było spóźnione, gdyż rząd Facty, jak wia- 
domo, nie otrzymal votum zaufania. 

Podczas głosowania nad votum zaufania dia 
rządu, faszyści głosowałi przeciw gabinetowi 
Facty, a to dla demonstracii wobec zapowiedzi 
premiera radykalnego przeciwdziałania gwałtom 
wojny domowej. 

Wśród stronnictwa ludowego. które swojem 
przejściem do opozycji wywołało kryzys gabine- 
towyv, zaznaczają się dwa kierunki. Jeden opo- 
wiada się za wzięciem większych odpowiedzial- 
ności za przyszły gabinet, oparty o kontakt po- 
polarów z socjialistam i wyswwa Mede ma pre- 
mjera, drugi kierunek wypowiada się za rządem 
bardziej centrowym i iest przychylny kandydatu- 
rze Orlanda, choć z góry trudno przewiidzieć, czy 
wobec walk domowych da się półśrodkami coś 
we Włoszech zrobić. 

——(U— 


Z obrad Ligi Narodów. 


Łendyn. (PAT.) Rada Ligi narodów przyjęła 
sprawozdanie Nansena i propozycję mianowania 
komisarza dła zbadania sprawy głodu, nastepnie 
rezołucję zwrącającą uwagę rządów państw be- 
'dacych członkami Ligi narodów na wiełią donio- 


słość konferenci, 
Sprawie epidemii. 

Delegat angielski Fisher nawiązując do rezo- 
hicji przyjętej w sprawie epidemii przez konfe- 
remcję sanitarhą w Warszawie oświadczył, iż 
niemożliwem jest popierać plan wymagający wy- 
datków w sumie 1 i pół miljona funtów szterlin- 
gów, zdaniem delegata, plan wymagający o wie- 


jaką Francja ma zwołać w 
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nią kordonu sanitarnego, 


le mniejszych wydatków, a dotyczący wznmiocnie- 
mógłby przynieść za- 
dawatiaiące rezultaty. 


NIEMOŻNOŚĆ ROZBROJENIA WSZYSTKICH 
PAŃSTW. 

Wreszcie Viviani przedstawiając sprawozidi - 
nie prawizerycznej komisii mieszanej dla zbada- 
nia sprawy rozbrojenia, oświadczył m. in., że na- 
leży w ewentualnym projekcie wziąć pod uwagę 
wyjątkowe położenie niektórych państw. dające 
podstawę do ich szczególnego zaniepokojstwa 
6 bezpieczeństwo granic. 


Wezwanie b. legionistów 


na kongres w Krakowie. 


Ósway rok mija od chwili, gdy Ległony zde- 
cydowały się na czyn. W pierwszych nieomai 
godzinach wielkiej wojny zaświadczyły, że naród 
polski żyje, że staje do walki o podeptane swe 
prawa, o wolność, całość i niepodległość Qiczy- 
zny. Wymiosły zapomniane sztandary polskie na 
pola bitew, a pormnażając chwałę oręża polskie- 
go — wbrew zwątpieniu swoich, wbrew sprzy- 
siężomym przeciw Polsce potegom wrogów 
dotrwały mężnie do chwili, w której radość walki 
z «zema najeźdzcami nagrodziia narodowi hoj- 
nie wszystkie upokorzenia wiekowej niewoli. 

Dzień 6. sierpnia 1914 r. jest datą zwramą w 
dziejach odrodzenia Narodu i Państwa Polskiego. 
Dzieje Legionów z ta datą nierozerwalnie złączo. 
ne, to dzieje wiary i zapału. Ta wiara i ten zapał 
przetrzymały wszystko — a gdy wróg raz je- 
szcze zagroził uzyskanej już wolności Polski, u- 
jawniły się potężnie w odporze, jaki dały wro- 
zowi. 

Z tą fegjonową wiarą, z tym iegionowym 
zapałem wielu wróciło po długiej wojmie do życia 
obywatelskiego. Obowiązek  rozrzucił ich po 
wszys.kich zakątkach wielkiej Ojczyzny naszej. 
Pracują oni na różnych polach — i często, za 
często może czują się osamotnieni w swej wie: 
rze, bezradni wobec rozbicia i wyczerparia po- 
wojennego. Czas by więc był pokrzepić siły, 
odświeżyć, wzmocnić węzły braterstwa legiono- 
wego. Czas by był spojrzeć w przeszłość i ob- 
myśleć ramy współżycia ma przyszłość. 

Wyłoniła się myśl, aby powołać do życia 
Związek zdemobilizowanych byłych legjonistów 
polskich. Organizacja ta bedzie ostoją moralną 
wszystkich. którzy przez Legjonv przesz. Myśl 
tę należy podjąć i zrealizować. Należy też zająć 

się w jej ramach kolegami naszymi inwalidami. 

rodzinami po współtowarzyszach, co polegli, na- 
leży otoczyć troskliwem ciepłem wdzięczności 
ich groby. 

Zwracamy się tedy do wszystkich b. legioni- 
stów, zarówno zdemobilizowanych, jak i pozo- 
stających w czynnej służbie, do oficerów i szere- 
gowych wszystkich dawnych pułków i oddziałów 
legjonowych, do wszystkich wreszcie istnieją- 
cych już orgamzacji lokalnych b. legionistów — 
z wezwaniem. aby przybyli do Krakowa na 
Ziazd, który odbędzie sie w dn. 6. i %. sierpnia br. 

Szczegółowy program Zjazdu będzie potem 
podany w prasie. Wszelkich imforrmnacji co do te- 
chricznej strony Zjazdu udziela komitat krakow- 
ski, ul. Franciszkańska 2. 

Pod odezwa podpisy b. legionistów wszyst- 
kich pułków, oddziałów i zakładów Tegłonów, 
m. i. podpisali pp.: Adwentowicz K., Kaden-Ban- 
drowski Juliusz, dr. Bobrowski, Danitewski Gu- 
staw, Dąhski Jan, dr. Domaszewicz, dr. Dwer- 
nicki, poseł dr. Fichna, pn? Filipkowska, Filipo- 
wicz Tyt, Gwiżdż Feliks, dr. Jakubski, prof. 
Kozłowski Leon. dr. Kunicki art. rzeżb., dr. Kun- 
zek, poseł Moraczewski, Orkan Władvsław, prof. 
Pochmarski. dr. Pałakiewicz, Belina-Prażmow- 
ski, pani Hełena Orsza-Radfńska. Relidzyński J6- 
zef, Sieroszewski Wacław, Strur Amdrzei. i in. 

k 


Zarząd Stow. [lwowskiego wzywa wszysż- 
kich legionistów, tak zdemobilizowanyci, jak i 
w czynnej służbie pozostających. by zgłosili swe 
uczestnictwo w Zjeździe w terminie do dnia- 30. 
lipca do sekretariatu Stow. (ul. Zielona 7. pasi" 
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a to celem przygotowania kwater dla uczestników 
Zjazdu, jakoteż celem ulatwicnia podróży. Go- 
dzmy urzędowe sekre.arjatu od 9—i i od 4—7. 


-Przez szkło powiększająca. 
GABINET GENJUSZÓW, 

Hrabia  Kalasanty Kbidski z Poznańskiego, 
człowiek dotąd raczej życiem prywatnem żyjący, 
przyjechał na parę dni do Warszawy, by — jak 
to mówią — rozerwać się trochę, co w rodzinnej 
jego prowincii na ogół nie jest mile widziane. 

Przedostatnicgo dnia swego wcale wyczer- 
„Puliącego i pracowitego warszawskiego pobytu, 
spotyka na ulicy znaiomego swego Wojciecha 
Korfantego, biegnącego szybko z olbrzymią teką 


pod pachą. 
— Setwus Wojtek — woła ucieszony — Jo- 
kąd pędzisz? Co słychać w wielkiei polityce? 
— Nie mam czasu — zawołał niecierpliwie 


Korfanty — formuię gabinet — i zniknął. 

Na drugi dzień jadącego na dworzec Kpiń- 
skiego z melancholijnych nieco, choć mie pozba- 
wionych zadowolenia rozmyślań o warszawskich 
przeżyciach, zbudził gromki głos: — Kalasanty, 
stój. 

Patrzy, a to Korfanty w automobilu. 


Przenoś manatki do mnie, niema ani chwili JĄ 


czasu. — ?? — Niema co dużo gadać, Już. Doh- 
rze. Jedzieray. Po drodze ci powiem. y 
— Zostaniesz moim ministrem — zaraz, ia- 


kim? — prawda, masz folwarki — „rolnictwa“. 

— Kiedy ja mic nie wiem. í 

— Nie masz nic wiedzieć. Bóg mi ciebie zda- 
rzył, Latam po mieście, szukam ministrów, a mkt 
'nie chce. 

— Co ja mam robić? 

. — Nic nie masz robić, Nie wolno ci teraz 
pary z ust puścić. bo powiesz głupstwo. Nie nę- 
dziesz wychodził na miasto, dopóki wszystko nie 
będzie gotowe. Ulokuię cię w „Rzeczypospolitej“ 
wraz z innymi ministrami. Dam ci znać, kiedy 
masz objąć urzedowanie. A petem będziesz miał 
kogoś przy sobie, który ci będzie mówił, co 
masz mówić i robić. 

Czeka tedy hrabia Kpiński dzień jeden i druzi 
i dziesiąty Czeka i nudzi się okropnie. A gdy 
Korfantego zapyta czy już, to ten odpowiada: 
Jeszcze nie dziś. Jutro. 

Naraz — dziesiątego coś dnia, zjawia się pre- 
mier i woła: — Możesz jść. 

— Co. mam objąć urzędowanie? 

— Jeszczeby taki dureń miał być ministrem? 
Wracaj do domu, wybij sobie z głowy te glup- 
stwa. 

=. A b? 

— Ja jadę na Śląsk i odbile to sobie na czem 
maem. 

Jedzie hr. Kpiński do Poznania i myśli, cię- 
żko myśli. Aż mu się roziaśniło w głowie: 

— Coś się tu widać nie udało, A mówili, że 
ten Wojtek, to taka obrotna i sprytna sztuka. 
Nie wiem, co z nim będzie, ale ja, to zdaje się już 
ministrem drugi raz nie zostanę. JRE: 


MARYA KAZECKA. 


INWALIDA. 


—0— 
(czn wyżartych pamięta mój ból 
sackhnącą, słodką, tajemnicę gól, 
Która ce roku wraca się i śni, 
W pełne zapachu letnie złote dui. 


Mój ból pamięta jak cichy brzęk pszczół 
Zmowę tajemną nad ulami knut, 

Jakby wśród trawy ktoś ukryty stał 

i bardzo ładnie na skrzypeczkach grał. 


Mój ból pamięta jeszcze jakiś śpiew 

W cudnych korenkach więdciejących drzew, 
Chatę zaśniętą gdzieś na stoku Tatr, 

l w słotny wieczór długi, smutny wiatr. 


Mój ból pamięta pośród kraśnych chnst, 
Węzeł zamkniętych raz na zawsze nst, 
Trumnę zrobioną na meter i ćwierć 

A za ustami gerżki żal i śmierć, 


—M— 
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dd Administracji 


RURJERA LWOWORIEGO 


Prosimy uprzejmie o jak najrych- 
jejsze nadesłanie prenumeraty 


na sierpień br. 


wraz z ewent. załegłością, celem ure- 
gulowania nakładiu — Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Poczt. Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8 do 
10 doi z tego powodu najrychiejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie szan prenumeratorów. 
Na czekack lub przekazach wymie- 
nić mależy, na jaki ceł służyć ma 
nadestana kwota: prenumerata, ogto- 
szenie, składki. 
Cena prenumeraży wynosi: 
We Lwowia miesięcznie do 
odbierania w administracji 
Kurjera Lwowskiego. . . . 
We Lwowie z udioszeniem do 
domi EJ Wa 0 0. dE 
Z przesyłką pocztową w całej 
Bołsce . . . 
Zagranicą miestęcznie 
Za zmianę adresu dopłaca się 


900 m. 


1.000 ni. 


1.900 m. 
1.6090 m. 
20 m. 


nd) 
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HRONIKA, 


Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat, Marji Msgdaleny; gr. kat. Patkra yj. 
Jutro rz, kat. A. 7 po Św. Mpeoł; er. kat N. 7 po Sosz. 
H. 6. — Wschód sinea 342, washód 7-19. 
sepertuar Teatru Wieikiega 

Początek przedwawień o g 7:30 witcz. 

W soholę »Szał miłości«, 

W niedzielę „Tan ec szczęścia*, 


siały teatr miajsici (ui. Gródecka 2 by, 
W sobot; „Spława Kaisera". 


we Lwowia. 


— Zwyżka cen węgla górnośląskiego. Mo- 
mentem charakterystycznym w dziejach spekula. 
cji bezwzględnej jest znaczne podrożenie węgła 
górnośląskiego mimo przejęcia tych kopalń przez 
Polskę. Przed faktem obięcia G. Śląska, tona we~ 
gla kosztowała 1.100 mk. niem. — obecnie cena 
wzrosła do 1.630 mk, niem., mimo wyższej war- 
tości marki polskiej w stosunku do niemieckiej. 
Nieoczekiwana podwyżka odbije się szczególnie 
silmie na miejskim zakładzie gazowym jako na 
większym konsumencie węgla we Lwowie. Z o- 
bliczeń wymika, iż miesięczne obciążenie budżetu 
tego zakładu wynosić będzie sześć milionów mk. 

— Na cele gimnazjum nowoczesnego w Brzu. 
chowicach złożył p. Karol Grodki do rąk komi. 
tetu kwotę 100.600 mkp. 

— Sekcja gazowa. Na wczorajszem posiedze- 
niu sekcji gazowej przyjeto do wiadomości spra- 
wozdanię z półrocznej czynności miejskiego za- 
kladu gazowego. ' 

— Międzynarodowe kpiny pocztowe. (q). Ist- 
nieje od pewnego. czasu poczta lotnicza między 
Raryżem a Warszawą, o której szumnie Ggłoszo- 
no, że od 1. czerwca będzie przewozić listy w 
ciągu jednego dnia. Koszt takiego listu wynosi 
1180 mkp. Tymczasem jesteśmy w posiadaniu dwu 
listów, nadanych w Paryżu. Jeden z dnia 12. lip. 
ca madary zastał pocztą powietrzną. nosi pie- 
czątkę paryską z 13.7, warszawską z 18.7 — a do 
Lwowa doszedł aż 21. bm. Drugi list z 13. lipca 
został odebrany we Lwowie już 19. bm. Przypu. 
szczamy, że obowiązkiem państwa jest przestrze- 
ganie przed naciąganiem publiczności. 

— Ze strajku budowlanego. Komisja cenni- 
kowa grupy pracodawców zawiadamia, że ceiem 
porozumienia się w sprawie  likwśdacji strajku, 
mają pracodawcy, tj. budowniczowie i majstrowie 
murarscy i ciesięlscy zjawić się w sobotę o godz. 


1 ati Izhv rekodzielniczej. 


! ziemie. 
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— Jak urzędują w kosułacie czeskim? No- 


tatkę naszą z 21. bm. konsulat republiki czecłto- 
słowackiej bliżej wyjaśnia w ten sposób, że: 


Wymieniony w powyższej notatce interesent. 


wcale się nie przedstawił, oznajmił tylko, że jest 
obywatelem polskim. Dlatego urzędnik poradził 
mu, ażeby sie zwrócił do polskiego konsulatu w 


Mor. Ostrawie, że czeskosiowacki konsulat we. 


Lwowie nie jest kompetentny i nie ma prawa nie- 
szać się do kompetencii urzędów polskich. Ponie- 
waż interesent był zdenerwowany i mówił, że w 
polskich urzędach trwałoby to wieczność, że bvł 
przez rzeczpospolitą czechosłowacką poszkodo- 
wany i że tut. urząd konsularny cz-sł, musi nm 
zmienić pieniądze i równocześnie oświadczył. że 
jest nieprzyjacielem Czechów, został poproszony 
o opuszczenie lokalu urzędowego. 

— Epidemia samobólstw. E. S.. zam. Lycza- 
kowska 58, onegdaj usiłowała pozbawić się życia 
przez zażycie trucizny. Denatkę powierzono, po 
wypompowaniu żołądka, opiece domowej. 

—- Szczęście w nieszczęściu. Onegdai włamał 
się do sklepu M. Sonentaga przy ul. Kopernika 16. 
nieznany sprawca i skradł mu garderobę, warto- 
ści około 1 miliona mkp. Sprzyjało jednak okra- 
dzionemu szczęście. gdyż przedownik J. Stkora 
już wczoraj przystawił do policji jako ..poznanego 
sprawcę“ kradzieży Karola Kozioła, którego na- 
potkal pod Sichowem. niosącego tobol, wyłado- 
wany rzeczami skraidzionemi u Sonemlaza . 


Z wielkiej radości hoiny kupiec ofiarował dzielne.. 


mu przodownikowi iako rermunerację aż 5.009 mk. 

-- Hycel kłuje nożem więźnia. 

na górze stracenia, obok rakamni miejskiej, pomo- 
cnik rakarski Roman Chochoł pokłuł nożem, któ- 
rytm właśnie ściągał skórę z padłiny, przechodza- 
cego tamtędy Leopolda Pesta. więźnia, będącego 
pod eskortą. Pest odpowiedział na napaść, mie- 
zbyt zresztą szkodliwem, kopnięcie: w hyclowsid 
żołądek — a w końcu obydwa indywidua pogo- 
dziła policja, pakując hycla do „ula“, a więźnia 
do szpitala. 
Niezgrabnym czarnogiełdziarzent okazał 
się Chaskel Sznajer, zam. przy ul. św. Anny 6, 
gdyż tak nieumiejętnie nagabywał przechodniów 
o sprzedaż waluty, że wpadł w oko pos'erunko- 
wemu, który też przywtódł go do komisariatu, 
gdzie z kieszeni p. Chaskla wytrząśnięto 100 
sztuk srebrnych guldenów, które oczywista tam- 
że zakwestjonowano. 

— Kradzieże tramwatowe, Wczorał skradzio- 
no w wozie tramwajowym H. G. Mikołajowi So- 
kołowi z Dzwinogrodu. pow. Bóbrka, 41.000 mkn., 
a Józefowi Kasprzykowi. zamieszk. Józefata 12, 
w wozie K. D. portfel z dokumentami i 2.000 mkp. 


Ł całej Polsku 

— Morderstwo z zawiści. W Terli szlacheckiej 
koło St. Sambora, żył w ustawicznej niezgodzie 
już od dłuższego czasu Ignacy Piotrowski z dwo- 
ma sąsiadami |lwanem Dmytrakiem į Klimem 
Stojamiwiczem. Wójt tamtejszy, chcąc powaś- 
nionych wreszcie pogodzić. zawezwał ich oneg- 
daj do kancelarii gminnej. Kiedy Dntyśrak i Stoja- 
nowicz oczekiwałi pod kancelarią, nadszedł Pio- 
trowski i zupełnie bez powodu zaczął ich besz- 
tać i wygrażać im laską. W odpowiedzi na to 
Dmytrak porwał, leżącą opódał pałkę i uderzył 
nią w głowę Piotrowskiego, a Stojanowicz wy- 
ciągnął bagnet i pchnął ga tak silnie w piersi, 
że ten na miejscu padł nieżywy. Po zbrodniczym 
tym czynie mordercy sami oddali się w ręce 
sprawiedliwości. 

— Zabójstwo ra tle małżeńskiem, Niedawno 
zastrzelił w Darachowie 24-letni Wasyl Borecki 
Zofię Pawiicką w je) własnem mieszkaniu. Nic- 
którzy Świadkowie mierderstwa twierdzą, że Bo- 
recki zastrzałił ją przypadkowo przez nieostroż. 
ne obchodzenie się z bronią — immi zaś, znalący 
zwłaszcza błiżej jego stosunek do zamordowanej, 
Są mniemamia. że padła ona ofiarą zemsty zbrod- 
marza, za oxhnówienię mu swej ręki, o którą 
swego czasu czynił Starania. Zabójca zbiegł. 

— Chłopak zabity przez krowę. W Ehren- 
feldzie, koło Zimnej wody, 10-letni chłopak, Eu- 
geniusz Bielecki pasi omegdaj krowę i lekkomy- 
simie obwiazał się drutem, na którym była uwią- 
zana krowa. Nagie krowa odęganiając się od much, 
tak silnie potrząsmęła sobą, że chlopak runąi na 
Przerażona tem krowa, poczęła gorn“ 


rzędwczoraj ' 
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dzicach, Piotrków, ul. Bykowska 40, wyzn. rz. 
kat., wykształcenie 2 klas szkoly Aleksandr. w 
Piotrkowie. Rysopis: włosy blond (brwi jasne), 
oczy niebieskie. nos proporcjonalny, czoło wyso- 
kie, twarz pociągła, wyraz twarzy „bezmyśluy”. 
Tyle ten list gończy. Mocno niekompletny 
(wzrost?). Dziwne. że „bezmyślny* pan mógł u- 
chodzić za reprezentanta Dowództwa... 

— Restautacia poiskich latarni morskich. W 
ostatnich czasach przeprowadzono remonty i od- 
świeżono zewnetrzny i wewnetrzny wyglad 
wszystkich  połskich latarni morskich. Jest to 
pierwsza tego rodzaju praca po wojnie eurovei- 
skiej. (AW.) 


i włócząc go za sobą po ziemi, wpadła w pobli- 
ski zagajnik, gdzie chłopak tak silnie potłukł się 
o drzewa, że wkrótce wyzionął ducha. 

—. Rabunkcwego napadu w lesie, między Sta- 
lami a Żupawą na powracającego onegdaj z Tar- 
'noprzega, Alberta Polmama, dokonali nieznani 
dwaj bandyci, uzbrojeni w pałki, którzy po obra- 
howanin go z zegarka nikłowego, wartości 50.909 
mk, i drobiazgów, wartości 20.000 mk. schronili 
się do ieśnej gestwiny. 

— Świętokradzkiego włamania dokonał nie- 

dawno nieznany sprawca do cerkwi w Tłustem, 
„skąd po rozbiciu drzwi wchodowych, zabrał sre- 
brry pozłacany kielich, wartości I miliona mk.(?) 
Jak ślady wskazują wsiłował ten sam święto- 
skradzca, na szczęście bezskutecznie, włamać się 
też do tamtciszego kościoła. 
Napad bandycki pod Krakowem. We 
wsi Trzebuni pod Krakowem wdarli się onegdaj 
„nocą bandyci na strych donm Andrzeja Skrzecz- 
ka. Gdy zaczeli dohiiać się do wnętrza. obudzony 
hałasem Skrzeczek, zerwał się i zaczął do wcho- 
Idzących bandytów strzelać z rewolweru. Na to 
bandyci odpowiedzieli ogniem i zranili go w szy- 
dą. Żona gospodarza, widząc co się dzieje, wy- 
skoczyła oknem, przyczem złamała obie nogi. 
Bandyci zostali spłoszeni przez sąsiadów. 


Ze świata, 
— Statek „Lwów” minął Sumd 20. bm. i v- 
czekiwany iest 22. bm. w Gdańsku. Statek oprócz 
ładu u wiezie także uczniów polskiej szkoly 
morskiej w Tczewie 
— Wstrzymanie komunikacii na Renie, W wy- 
niku konferencii przedstawicieli niem. związku 
transportowego i związku mechaników i palaczy 
z przedstawicielami centralnego związku robotni. 
ków transportowych ogłoszono straik na wszyst- 
kich statkach transportowych i holowniczych na 
, Renie, Wskutek tego komunikacia rzeczna inie- 
— Kradzież listów ameryk. w Krakowie. Do dzy Niemcami i Holandją została wstrzymana. 
sortowni listów amerykańskich filii dyrekcji pocz- — Napady rozbóinicze na Ukrajnie w ostat- 
towej w Krakowie, przy ul. Warszawskiej, wła- 'nim czasie bardzo się wizmogły. Szczególnie czę- 
mali się z 16. na 18. bm, nicznani sprawcy, któ- ;Ste są napady na pociagi, zwłaszcza w drodze 
wzy skradli znaczną ilość listów amerykańskich. z Odessy do Charkowa i Kijowa. I tak w ubie- 
Straty maią iść w miliony. Sprawców włamania słym tygodniu napadła jedna z uzbrojonych band 
miano już ująć. na pociąg do Odessy około Elisabetgradu. Ban- 
— Ostrzeżenie. Naczelnictwo Związku Har- | dyci rozkręcili szyny. sprowadzając w ten Spo- 
'cerstwa Polskiego ostrzega niniejszem przed 1ie- sób wykolejenie pociagu, 14 wagonów uległo cal- 
iakin Edwardem Cabą, podającym się także za kowitemu rozbicin. Kilkanaście osób zostało za- 
Edwarda Stanisława, lub Eugeniusza Stanistawa bitych, kiłkamaście zaś nie mogących się odpo- 
Rudnickiego, za Grzymałowskicgzo. za Edwarda wiednio wykupić. handvci rozstrzelali, (AW.) 
Złoma. Oszust ten, dezerter, poszukiwany przez | — Strajk 28.000 robotników przedzalń w In-, 
Powiatową komende uzupełnień w Piotrkuwie, diach. Wobec niedojścia do porozumienia co do 
„występuje jako oficer, jako delegat Naczelnych płac, robotnicy ogłosili strajk. 
„władz harcerskich, okrada instytucje harcerskie, Zebrania, odczyt 
; , b 3 yy 
„Ostatnio znowu podstępem oszukańczym wyłu. i widowiska 


„dził 300.000 mk. od komendanta okręgu Sosno- 
wieckiego. — W razie ziawienia się tego indywi- — Zebranie rodzicielskie celem zorganizowa- 
nia „Ochronki” dla bezdomnej dziatwy w Znie- 


duum, należy oddać go w r.e policji, do dyspo- 
zycji I. komisariatu poucii państwowej w Sosnow- sieniu, których jest pod opieką „Poradni dla ma- 
cu. — Szczegóły: Caba Edwa:d, syn Walentego, tek” 252, pochodzących tylko ze Zniesienia, od- 

„będzie się w niedziele dnia lipca 1922, o godz. 


1897 r. w Piotrkowie. zamieszkały przy r9- 
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Burien ekonomiczny, 


Lwów, 21 liper 
I. Targi wschodnie. 


+, + Specjalne czasopismo naftowe podczas II. 
„Targów Wschodnich wychodzić będzie staraniem 
Koncernu naft. „Dabrowa“, którego ryg naftowy 
zmontowany został w osobnej wieży wiertniczej 
na placu Targów i w tym roku będzie puszczony 
"w ruch. Koncern zamierza wydawać w czasie 
trwania Targów specialne czasopismo, poświęco- 
ne sprawotn przem. naftowego, w którem znaidą 
także pomieszczenie ogólne wiadomości bieżące 
z drugich Targów Wschodnich. 

-- Goście węgierscy na II. Targach Wschod- 
nich. Izba handlowa węgiersko-polska w Budape- 
szcie zapowiada, że prócz wystawców spodzie- 


Win Th 


wany jest także przyjazd na II. Targi Wschodnie 
innych licznych interesentów, kiórzy wybierają 
się na. Targi celem nawiązania stosunków han- 
dlowych. 

Izba prosi o wyjednanie dla nich zniżki w o- 
płatach paszportowych. W opinii zagranicznej 
szerzy się w ogólności zdziwienie, że uczestnikom 
Targów Wschodnich władze centralne nie udzie- 
laja takich ulg i ułatwień w podróży, jakie przy- 
sługuiją gościom jarmarków zagranicznych. Je- 
żeli inne państwa okazują tak daleka idąca przy- 
chylność wobec iarmarków obcych. trudno nie 
wyrazić zdziwienia, że sprawa podobnych ułg na 
koleiach polskich natrafia na zdecydowany o- 
pór u odnośnych władz cem*ralnych. 


Giełda. 


-- Giełda pieniężna. Ruch ożywiony. Chodo- 
rów początkowo 3750, pod koniec 3725. Oikos za- 


4 popołudniu w lokalu Poradni w Zniesieniu. 
Winni bezwarunkowe jawić się wszyscy wspól- 
czujący z nędzą i łzami sieroty. 

— Festyn na Świłezi odbędzie się w niedzie- 
le, dnia 23. lipca br. Czys'y dochód przezmaczo- 
ny na cele kulturalno-oświatowe Wojsk Polskicli. 

— Festyn na dochód budowy kościoła w Le- 
wandówce urządza tamt. komitet na polance w le- 
sie biłorskim w niedzielę, dnia 23. lipca br. 

— Salon Wiosenny w Pałacu Sztuki na pl. 


Targów Wschodnich przedłużony z powodu nie- 
ustającej frekwencji i licznych głosów ze strony 
publiczności, zamknięty będzie w poniedzialek. 
dnia 24. VII. br. Tego dnia odbierać jeszcze można 
zakupione prace w Pałacu Sztuki, następnie do- 
piero cd czwartku dnia 27. lipca br. w lokalu 
Tow. Sztuk Pięknych przy ul. Dzieduszyckich 1. 
Przez jeden miesiąc wystawy żadnusj nie hędzie, 
nasomiast stale ciwarty będzie między godz. 10— -2 
pop. Sałon sprzedaży dzieł sztuki. 
= r 

Powietrza... słońca... wody... 
Najnowsze badan'a medyczne dą.a do zestosowania tej 
metody ieczenia, która pozys”ujo coraz i0 Szersz ire- 
ai zwolenników. Mieszkańcy m astpowinni prze łewszys;- 
kiem przebywać na świeżem powietrzu i dużo chodzić. 
Jymczasem sł szymy utickiwania na prędkie zmęcze- 
nie, czego można uniknąć, nosząc oscasy „PALM * 
tóre czyniąc krok clastycznym spowodują, ż? 


, 


Cctą:0 


ludzkie jast lekkiem, nie ulega tax silnemu wstrza:owi 
a jrzeto nie męczy s'ę zby: 


prędko, 


KOMUNIKATY. 


Magistrat król. stof, miasta Lwowa. 


LM. 72127/22. Lwów, dnia 19. lipca 1922. 
M. Biuro daniny państw. 


OSTATNI TERMIN PŁATNOŚCI DANINY. 


Magistrat przypomina, że termin płatności 
drugiej i ostatniej ray daniny lokatorskiej upływa 
z dniem 1. sierpnia 1922. Z uiszczenięm daniny 
mie należy zwlekać celem uniknięcia natłoku tem- 
bardziej, że po upływie terminu zaległa kwota 
daniny ściqgnięta będzie przymusowo wraz z ot 
setkami za zwłokę (5 proc. miesięcznie) į koszta- 
mi egzekucyinymi. Kasy poboru powyższej daniny, 
znajdują się w Ratuszu w parterze, drzwi ar. 32, 
dla mieszkańców dz. III. w komisariacie tej dziel- 
nicy. 


kończył kursem 6825. Transakcje w Nafcie po 
1850, Parowozach po 1125 i Pezetach po 925. Ak- 
cie bankowe i papiery lokacyjne w zaniedbaniu. 
Waluty naogół słabsze. Jedynie Berlin i Wiedeń 
mocniejsze. Berlin zakończył kursem 12.35, Wie- 
deń 17.25. Praga ustaliła się przy kursie 129. — 
Tendencia naogół zniżkowa. Usposobienie oży- 
wione. 


-- Giełda zbożowa. Popyt za żytem — ofia- 
rowano: 14.500, żądano: 14.800. Transakcje w 
owsie pa 21.900 loco Lwów + kaszy ięczmiennej 
po 27.5.0 loco Kraków. Zapotrzebowanie mąk! 
Żytniej. Tendencia z powodu niepogody zwyżko- 
wa, usposobienie wyczekujące. — Następne zebra- 
nie Giełdy zbożowej odbędzie się dnia 24, bm. 
o godz. 5. popoł. 


, Rursa giełdy Iwo wskieļ, Kurse walut Lwów =- dnią 21 lipca 1923 Warszawą diia Zurych Berlin Wiedai 
Z = żądają, T = transakcje. Zresztą: płacą. Karjer uwr- * á 21. lipca dnia 21 VN. | dnia 29V1. | dnia 21 Yil 
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RMOWISEĆ 


eatr Swietny APOLEA 


Wiadomości telegraficzne. 


Ograniczenie poselskich wieców. Minister 
spraw wewnętrznych przesłał do wszystkich wo- 
'jewodów okólnik w sprawie poselskich zgroma- 
!dzeń sprawozdawczych. (PAT). 

Klęska powstańców turkiestańskich. O ddzia- 

„ły atmii czerwonej posuwają się ponryślnie na- 
przód, likwidując powstańczy ruch w Bucharze. 
Ludność miejscowa zajęta żniwami, odnosi się 
niechętnie do pows'ańców. (Pat. z Moskwy). 
, Moskwa. (PAT.) Rząd sowiecki od jesieni br. 
wprowadza opłaty za naukę szkołią, Uczniowie 
podzieleni będą na trzy kategorie: uczniowie 
pierwszej grupy opłacać będą wpisowego 2 i pół 
miljona rubli mies. drugiej grupy 5 milionów, 
trzeciej grupy Ś milj. rubli. 

Joiie posiem w Chinach. Joffe został miano- 
wany pełnomocnyni przedstawicielem rządu So- 
wieckiego w Chinach. 

' W Irlandii jeszcze się biją. Dublin. 20. Reuter. 
W Limerick toczą się dalej walki. Wojska regu- 
„larne obsadziły większą część miasta. Lionoszą © 
20 poległych i 40 rannych. Bombardowanie Wa- 
'terford przez wojska regularne trwa dalej. (PAT). 


PREZ EOS ZOO TERE OZZIE EOT EEA 
WADESZ AGE. 


(7n rubryka te redakcia nie bierz odpowiadzialnościy. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy wzieli udział w żałobnym obrzę- 
dzie pogrzebowym śp. Stanisława Kruka, iak Wi Je+nemu 
'Duchówieństwu, szczególna e ks, prot. dr. Góraisiew czowi, 
ks. proboszezowi perafji św. Marcina Kiernikow,, ks. pro- 
łos.czowi Jastrzębskiemu, wszystk m Przyjac.ołom smar- 
4 go, oraz wszystkim, |tórzy wyrazili nam współczucie, 
"składamy tą drogą serdeczne „B g zapł.ć . 

M Zara z czieó zi i wnuicami, ' 


t 


Za spokój duszy śp. 


Dra Marjana Udzieli 


inspektora lekarskiego 
odbędzie się w koścele św. Mikotaja, d. 24. lipca 
1922 r. o godz. 8'30 runo, jako w p ezwszą tuczni- 
ce sm erci żałob e nabożeństwo na ztóre kolegów 
i znajamych zaprasza 
Zona z dziećmi. 


PODR WY EEN cj, 


MME MA 


Zakład polski z polską kuchnią i usługą tuż 
nad wybrzeżem Adrjatyku, otwarty od 1. 
kwietnia do 31. października. Dła Polaków 
ceny znacznie zniżone. Prospekty na żąda- 
mie bezpłatnie. 1759 


Wyłączną sprzedaż na Polskę 


słynnych wyrobów firmy 


| DRO fa fi ia n WR 


oraz słynnycua proszków do pieczywa 


Dra OETRERA 


posiada firma 


„ADRIATICA: 


Kraków, Dietłowska 97. 
Telefon 3179. Tełegramy „Adriatica“. 


Metamorfozy Rady miejskiej. 


l Wraz z wyjazdem większej części członków 
R. M. na kwaśne mleko. skończył się, okres 
twzniosłych dumań na wygodnych krzesłach 
tw wiełkiej sali Magistratu. U pozostałych we 
Lwowie radcach, obarczonych całeścią troski o 
«dobro miasta, zapanował niezwyczajny duch pra- 
cy i puktualności, Obiawem tego ducha było 


Od soboty 22, lipca 1922 
Nujwiększa atrakcja obecaego sezonu 


Nawosó 


wczorajsze posiedzenie zredukowanej Rady miej- 
skiej w małej salce posiedzeń Magiseratu. By jed- 
nak mozolnie wypracowany duch ładu administra. 
cyjnego ustrzedz od profanacji dziennikarskiej, 
szanowni ojcowie ukryli go w kącie, przykrył go- 
belinem zazdrości i zarządzili tajne posiedzenie. 
Według wiadomości, zasiągnietych z wiarygodne- 
go źródła, duch ładu wewnętrznego nie uleciał 
jeszcze z magistratu. 

Dzięki niezwykłej uprzejmości sekretarza Ra- 
dy iniejskiej p. Plońskiego, jesteśmy w możności 
podać przebieg tajnego posiedzenia. 

Z powodu wyjazdu prezydenta Neumanna ma 
wypoczynek do Truskawca, przewodniczył obra- 
doim wiceprezydent Obirek. 

Zanim przystąpiono do porządku dziennego, 
r. Hóoflinger wyjaśnił sprawę doraźnego zasiłku 
pieniężnego dla gen. Iwaszkiewicza i przewiezie- 
mia go z Warszawy do Lwowa. Jak wiadomo, 
„Gazeta Poranna“  tknięta nieprzebranem uczu- 
ciem litości, wyszukała w Warszawie gen. Iwasz- 
kiewicza, postawiła djagnoze jego choroby i zaw 
trąbiła 3 tysiącom swoich czytelników o niewy- 
mowaej nędzy życiowej gen. Iwaszkiewicza. Za 
iei inici powstał szereg komitetów, które 
odbyły szereg posiedzeń i wysłały podobny sze- 
reg telegramów, zaczęto wreszcie zbierać ofiary 
pienięftne. 

Z wyjaśnień r. Hóflingera i wiceprezyden'a 
Stahla wynika natomiast, iż akcia „Gazety Poran- 
neit była oryginamym humbugiem, albowiem 
gen. Iwaszkiewicz czuje się doskonale, na miłe 
otoczeniu į pieniądzach mu nie zbywa, do Lwo- 
wa nie chce przyjechać, wreszcie polecił pozdro- 
wić Lwów przez usta r. Hoflingera i Stabla. Na 
dałszą kuracię wyjeżdża generał do uzdrowiska 
wojskowego. 

Podobne myśli wygłosił wiceprezydent 
Chlamtacz, atakowany: niezasłużenie przez „Ga- 
gete Pakana, otsi 

Sprawa zatem załatwiona ośmieszeniem chos 
rego na senzacię dziennika. 

Na skutek intenpelacji r. Wereszczyńskiego 
w sprawie nietykalności psów w kamiemicach, od- 
powiedział wiceprezydent Schleicher, iż rakarzo- 
wi przysługuje prawo zabrania wszystkich psów 
tylko w takiej kamienicy, w której zdarzył sie 
wypadek wścieklizny. Racjonalność rozporządze- 


nia popiera wzrastająca ilość wypadków wściez| 


klizny, 

R. Buber zainterpelował prezydium w sprawie 
mieszkań dia bezdomnych rozbitków z kamienicy 
przy ul. Krakowskiej. Wiceprezydent Obirek wy. 
iaśmił, iż stan obecny. ti. pomieszczenie ofiar w 
barakach na pl. Teodora nie ulegnie zmianie na 
lepsze z powodu braku kredytów na budowę ba- 
raków zimowych. Pomoc rządu, jakoteż wojsko. 
wości zawiodła zupełnie. 

Z porządku dziennego załatwiono następują- 
ce Sprawy: 

Po odczytaniu referatu przez r. Felsztyna 
w Sprawie podwyższemia opłat omentarnych, u- 
chwalono proponowaną podwyżkę w granicach 
niezbyt znacznych. Najwyższe opłaty dochodzą 
do 20.000 mk. 

Następnie wydano opinie miejsc dla czterech 
nowych aptek. Na miejsca założenia wskazano u. 
lice Unii Brzeskiej lub Lubelskiej, Dumin-Borkow- 
skich, Kurkowej lub Teatyńskiej, 

Uchwalono wpłacić wkładkę do Zwiazku 
miast w Warszawie w sumie 715.250 mk, Po- 
przednia wkładka wynosiła 165.200 mk. (Ref. r. 
Sporr.) 

Sprawę wydzierżawienia latarń na rekłamo- 
we wywieszki załatwiona oddaniem ich Targom 
Wschodnim na 5 lat. Wywieszki składać się maią 
z 2 tarcz obejmiujących słup latarni, Opłatę dzie- 
rżawma od każdej pary wynosi 6.000 mk. 

Wreszcie r. Himgier referował sprawę za- 
miany skrawków gruntu potrzebnego na regula- 
cię w. ZŻybłikiewicza. 

Na tem zakończono tajne posiedzenie. Część 
radnych udała się następnie do teatru Wielkiego 
na „Szał miłości'. 


——00— 
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ziej? współczesnych ko saczy 
W :panałe zdjęcia mo s'ie. 


Nadesłace, 
Komunikat 


W dniu 24. bm. o godz. 11. rano odbędze się 
w sali Izby Rękodzielniczej przy pl. Strzeleckim 
przetarg ustny K, 152 na następujące w „Demo. 
bilu* Nr. 39. ogłoszone przedmioty: 

1) Dwa motory benzynowe, jedno-cylindro- 
we, oraz 260.9 mb. kabla ziemnego — w Składri- 
cy ópałowej na Kleparowie; 

2) motor beuzynowy, 2-cylindrowy w Zbior- 
nicy „Demat“ na Kleparowie; 

3) Motor benzynowy, 1-cylindrowy, wał kor- 


bowy do motoru benzynowego, rama motoru 
benzynowego w magazynie Oficera Obiazd. 
w Stryju; 

4) Około 1000 kg. obręczy żel. z beczek w 


Rej. Zakładzie Gosp. w Jarosławiu. 

Ponadto nieogloszone w „Demobilu* Nr. 39: 

1) Puszki blaszane od konserw, odpadki skó- 
rzane, gumowe itd.. sól przemysłowa we Lwowie; 

2) Traktor parowy ł dezyniektor w Stryju; 

3) Pług motorowy „Komnick* i rama do po- 
wyższego w Radziechowie; 

4) Wałęc parowy drogowy we Lwowie. 

Wstęp na salę dla chcących wziąć udział w li. 
cytacii 100.000 mkp. Bliższych intormacji udzielą 
codziennie Ekspozytura „Demat“, Lwów, Wałowa 
9, I p. (gmach Miejskiej Kasy Oszczędności) 
w godz. od 11—13. 

Kierownictwo Eksnozytury 


ZSEE 


„Demat“ Lwów. 


LM AS S AA Da PAZ 


KRONIKA SPORTOWA. 

L. K. S. „Pogoń“. We czwartek, dnia 27. bm. 
odbędzie się w sali Sokoła-Macierzy, ul. Zimoro- 
wicza plenarne zebranie członków klubu LKS. 
„Pagoń”, sympatyków, oraz przyjaciół klubu. — 
Przedmiotem posiedzenia sprawa budowy Owe” 
go boiska, oraz cały szereg inmycli związanych 
z tem spraw. Poczatek posiedzenia godz. 7. wiecz. 

— W niedzielę, dnia 23. bm. o godz. 4. popol. 
odbędą się ćwiczenia gimnastyczno-sportowe na 
własnem boisku przy ul. Cetnerowskiei. Bliższe 
szczegóły w rozlepionych afiszach, * 


OGŁOSZEMIA, 
UWADZE PAŃ i PANÓW! 


Dlaczego przepłacacie, kupu- 
jąc mie w fakhryse 177 

Przy naszym fabrycznym składzie różnych tv- 

warów, zefirów i płócien posiadamy własną 

pracownię bielizny wszelkiego rodzajr. Wyró- 
źn'a się bielizna nasza eiektownem wykoń- 
czeniem i szyje się z najlepszych materja ów. 

Mode'e wiedeńskie. Chcąc dać możność każe 

demu mieć tanią, dobrą i efektowną hieliznę, 

m postanowilismy s rzedawać takową, nietylko 

PA sk epom, leez I BE watnym osobam (niemniej 

2— 3 koszule) wysyłając także do innych milej- 

scowości, gdzie tylko znajduje się urząd po- 

cztowy, 5 canach fabrycznych, co stanowi 
różnicę pre. w Stosutku do cen sprze- 
dażnychł innych aklepów. 

1) Koszu'e męskie letnie dzienne „sp rrowe" 
z mankietami z dobrego zeflru, iwu'orowa Í 
białe w najmodniejsze desanie } pasec:kł 
z katnierzykani po mp. 2930 za sztukę. Ta- 
kież kószule z oryg'naln:go 1irancuskiego 
ze iru z kołnierzykami po nip. 4200, 

2) Koszule nocne męskie fmodac) dekoltiwa- 
ne z dobrega madepolamu po nip. 3000 


3800 za sztukę. 

3) Kalesony maskie z żyrardowskiej dymki we wszystkica 
rach po mp. 2200, gatunek wyzszy po mp, 2500. 

4) Koszule męskie kolorowe cienkie tryko!owe dla każdej pory roku 
systemu „laegera* po mp. 2800. Takież kalesony po nip 35.0. 

5) Koszule damskie dzłeńne i nocne zagraniczne „ koronkami i 
wstawkami po mp. 3200. 

6) Reformy damskie białe, czarne i kolorowe po mp, 12/0 za sztukę. 

Ti Spódńiczka [hałki] białe batyst. z koronkanel po mp. 309) i 4030. 

8) Cnusteczki białe do nosa z szwajcarskiej weby: męskie po mp. 
4503 i 5800, damskie po mp. 3500 i 45% za tuzin. 

9) Skarpetki męskie wvsakiego gatunku nadzwyczaj trwałe czaria 
i kolorowe po 5000, 7000 1 9300 za tuzin. 

10) Pefczochy damskle we wszystkich kałorach po mp, 8000, 10009 
1 15000 za tuzin. 

11) Prześcieradła (2 metry długości) szerokości naturalnej w dobrym 
gatunku po mp. 3300 i 350U. 

12) Obrusy Hata, wysókicgo gatunku na Ô osób pa mp. 3750. 

13) Ręczuiki białe, wyróp waflowy bardzo trwały w braniu po mp. 850. 

14) Kołnierzyki pikowe męskla zagramiczne ostatnich fasanów po 
mp. 250 za sztukę. 

15) Ubranie dziecinne trykotowa kompiatne i bluzki) 
we wszystkich kalarach po mo. 2500. (Przy zamówieniach należy 

podać wiek dziecka). Prey zamówłenisch na koszula męskie prosimy 

o podanie numeru kołniarzyka Za przesyłkę i apakęwanie dolicza 

aię mp. 800, niezależnie ód sumy zamówionej. Zamówienia wysyłamy 

natychmiast (nawet baz ztdatku) Zarmówiania prosimy adresować: 

Bo działu bieliźnianogo Warszawskiej Spółki 


Manufaxturowej, Warszawa, Jasma 18.20. 
„ (Telefońy nr. 24346 i 171-28). 
Za naszą bieliznę o6t.zymujemy Codzieniie wiele podziękowań 


rozmia- 


(spodenki 


od naszych klijentów. — P.S. Przyjezdnych do Warszawy prosimy 
o łask. odwiedzenie nas.. 
UWAGA! Kupującym u nas dajemy nasiępujzcą gwarancj 


W razie nleodpowiedniości rowarm przyjmujemy takuw;/ z powiote 
1 zwracamy pieniądze w przeciągu 14 dni. ZU 


3 — 6 T WRZESIEN 


Wszelkie 


KUKIER LWOWSKI z dnia 23. lipca 1922. Nr. 164. 


1922. 


informacje w KWE»= 


stji paszportu, wjazdu zamier” 
— — szkanlia etc. przez — — 


Breslauer Mlesse Amt. 


DYREKCJA 


N. U. fiolznigche Eaport Corporatie dei Haag 


HOLEXCO Holandja 


podaje do ogólnej wiadomości, że członkowie Korporacji 
holenderskich Fabrykantów są w stanie dostarczyć nast:- 


pujące artykuły w dowolnej ilości i po cenie notowanej 
na rynku Światowym. 


FABRYKANCI: 


N. V. Gonst'u:tiewerkołaatzen v/b. 
Du Crzoet, Branus, A'Dam 


N. V. Betondak-Arkel. 


N. V Haarlemsche Maschinefabrik 
v/h Gebrs. Figee Haarlem 


. De Vries Robie et. Co. Con- 
structiewerkplaatzen. Gosinchen: 
N. V. Werkspoor, Amster- 
dam. 

N.V. Elektron., Masch'nefabrik 
gg$redać v/h Backer Et. 
Ruehe 

vi N. V. Eerste Nederlandscbh^ Elec- 
tro-Magnetische Uurwerteniabriek, 
Utrecht, 

VIII N. V. Noord Nederlandsche Dri- 
[riemenfabriek De Bruin et. 
Bene nals. 

JX. N. V. Nederlandsche Belata-Indu- 
dus ri". 

X. N V. Rubberfabrieken 
stein’. 

XI. Konnklijke E ndhovensche Da- 

mast en Linn:ofabrek Fa. v. d, 

Briel -t Verster. Eindhoven. 

f, vm Puyenbraok’s Textiel 

Maatschapnij, Goirle, 

X II. Fa. van Woudenberg et. van 
Stolk Fabr. De Blauwe Mo- 
len‘ R'dam. 

XIV Gerzon’s VWigesohoonser= 
ven Fabriek, Greningen, 

XV. Assuradeur: Hugig et Van 
Dam. Haag. 

XVL Fa Heidebroek et Biesta. 
Cargadoors, Rotterdam, 


prades 


XI. 


ARTYKUŁY: 


Materiały normalno i wązxo-torowe, loko- 
motywy każdego tvpui ciużkości, krany paro- 
we i elekt: yeza, maszyny de pogłębiania, nu- 
dowa stacji kolejowycn, mostów itd. 

Budowy betonowe, dachy betonowe, rury 
belonowe, do kanalizacji ita. 


Urządzenia transportowe wszelkiego rodz. 


Konstrukcje kolejowe, budowa mostów, 
stac i koiejowych, maszty dia teiezralu bez 
drutu, rezerwoary gazowe i ropne. 

Lokomo' ywy wagony, ina:erjiły ko ejowe 
normalno iszeroko-torow „maszyny paroweitd 


Budowa stacji elektrycznych, aparaty elek- 
tryczne, motory, insialacje. 


Różnego rodzaju z2g*ry etektromagnetyczne. 


Pasy pędne, transmisj*, manchety i wszel- 
kiego rodzaju skura dla celów technicznych 


Pasy transmisyjne Balata. 


Gumy automobllowe, pneumatyki do rawe- 
rów, węże gumowe, guma techniczna i chirur- 
giczna. 


Płótno, adamaszek, obrusy, Serwetki, rę- 
czniki, prześcieradła td. 


Płótno holendersko-amerykańskie. płótno 
tapetowe, urelichy wgzelęiego rodzaju, futra 
do obuwia, bawełna Snrowa | farbowana itd. 


Zboże, żyio, mąka pszeniczna itd. 


Konserwy mięsne wszelkiego rodzaju. 
Asekuracje. 


Ekspedycje wszelkiego rodzaju. 


Oprócz wyżej wymienionych jest Korporacja HOLEXCO 
w stanie przyjąć zlecenia na dostawę: 
ARTYKULÓW TECHNICZNYCH: maszyn parowych, tur- 


bin, motorów, lokomobil, 


zakiadów fabrycznych, narzędzi, 


dynamo-motorów, kabli, izołatorów, akumulatorów, mate- 
rjałów budowlanych i okien s'alowych. 
NAWOZÓW: superfosf:tu i mączki Ths<masa. 


ŚRODKÓW ŻYWNOŚCI: 


herbaty, cukru, kakao, ryżu, 


konserw itd, — Korporacja HOLEXCO jest wstanie wszyst- 
kie te artykuły dostarczyć i prosi zainteresowane instytuc e, 
kooperatywy, firmy itd. o bliższe iuformacje zwracać się do: 


Dyrektor Oddziałów Wschodn o-Europejskich 
Inż. J. Redenko I Weid'nnamm 4, W.l. Riga. Tel. 43-69. 


szczędności na prądzie na 
każdej godzinie palenia. 


SAÓPIAŁ PSA 


j | Tomaszewskiego, 
| skich 9. Folesa sę do raps- 


. |w z: kres 


i | 
|, magane odpisy 


A powiat Iusialy'. 


4 ter, Skloniarski. 


LI fendlówy, „Aurea Warszawa 


Naukui wychowanie. 
= kurs kw lilikacyjcy 
J-scze wpsy przyjmuje. 


Stankiewiczowa, Zacharjawi- 
2176 


cza 8. 


Posady i prace, 


rutynowa- 

nego poszuiuje się do 
zarządu wickSzego rewiru. 
Za? szenia pisemue z życio- 
rysem, odpisami świadec w 
przesyłać adw. dr, Chotode- 
ckì, Lwów, Jagiellońska 5, 
Nieuw glọdnione zostana bez 
odpowiedzi, 2141 


pygauiotra katolika (me- 
zonitegoój doorze pole= 
I 


A esnic ego 


conego poszukuje apleka na 
prowincji wiadomość Far- 
Lwów Piekarska 3. 

2173 
EELE ORNE E 


Różne, 


macya, 


na leśaiczówce inie- 
Bik szkan.a z uirzymaniem 
poszukuję, Romaa A., dzicn- 


niksrz, Lwów, Kurkowa 2. 


| jj ema zmarszczek, piegów 


wągrów, kto masuje 
twurz w ilosmec, M kołuja 7. 
21 Li 


rtr Sermaimyy siroiciel 
fortepianów, Chmielow- 
skiego 5, przyjmuja strojenia 


M i roperacje, 2142 


| jj yzgzieścia lat istnie- 


jąca pracownia tapicer" 
| skosde.oracyjna Aloj ego 
Ossoli:;- 
wiebli, wszelkich robó 
tea w hoadzące 10 
|najprzy.tępniejszych cen ich, 
A 2163 


KJoazukuje się osoby w 
NE średnim wieka do szycia 


r 'cji 


| oiaiezo i wyręczenia w szaf 


|konem gospodarstwie. Wy- 
świadactw. 
Zgł.ssemia  nieuwż.l;dnione 
pozostana bez odpowiedzi. 
Zarząd dworu w Tłusteńskiem 
2181 


amiana n.eszkama sru- 
| ków Lwów, poczta Ke- 


wdziany powiat Czorików, 
| Wasiu kowska, 2180 
a aoa nnn = a TREE ORLA 


Bunno I sarteuaś. 


ortepian „itza“ król- 
ki, krzyżowy, model 7. 
bsprzedam. Kopernika 26, par- 
ANT) a 


Bługa 


ZAMÓWIENIA 


poded krajowej 1 zadani ki H 


przyjmuje 


Bani Rolniczy S. 


Lwów, ul. Kopernika <A 


oraz filja w Jarosła 
EEE ZEN 


NAŁĘCZÓW” m 


cal roi alexis 


pos kierunkiam a 


Dra Mieczystawa Puchalskiegu 


Źródło szczawy żelazisiaj, radjoaktywne kąpiele żelazie:e 
borowinowe, słonecznei leżsinia w lecie, gazowe, i ilico wo 
solne, hydropatja 1elektryzacja, Choroby wawnetrzne 
nerwowe i kobiece. Chorych umysłowych, zaraźnych i 
zrużlicznych Zakład nie przyjmuje. Kuchnia dyetetyczny, 
wygodne pokoje z całodziennem utrzymaniem dla wypoc- 
czynku. Poczta telegraf ilelefon, Wyjazd z Warszawy a 
8.15 rano z dworca wiedeńskiego, Intorreacje Moxotowsk « 
ib m. 7,-00-4—6, teisfon 3004, Inb Dzrskcia w Nałoczaw e 
conan 
if dziejsxie materjyiy 

suche, jas 0, brzost, grzedam salon ms:cho- 
dąb w większej ilości do niowy, komody antycz- 
sprzedania, ul, Nowej Rze-|ne, s2rwantkę, biureczko ja- 
ZA 25, 2,69]00ńske, oiomwy, kanapki 
składa e, szaty debowe, róż- 


gs'zeRam okuzyjn > bar-|ne rzeczy dv użstku d mo- 
dzo tanio wiedeńskijweg» Tomaszewski, sso- 
»“utgchirfajton“ ua gumach.| ńsiich 9s 234 74 
Wiadomość: Hotel Eurotejski 
Lwów, KI 
gi yoiwark b00 inorgowy, 


jj tys kamienia, mui~ gleba,  pierwszorzędua 
szyny, turbiny tranamisje|jsrzy stacii koejowei, powini 
pasy motory copne, łokorao-|Bóbra, do sprzedania, Wix- 


hile, gatry po cenach konku |do *:osć as okat, ra az 
rencyjnych polaca:  „Piiot*| ausara 218 
Lwów Batorego 4. 1269 


50 sk. 45 tel, IZ6-11 poleca 


Palta nodróżnz dwustronne męskie najnowszy model zagraniczny 
po 15.000 mp. Zaliczeniem pocztowym doliczamy 750 my. 
istowych pod é wzrost 


niski. 


4 mówieniach 


przy 
2148 


średni, wysoki, 


i obfite utrzymanie. 


Zgłoszevia przy muje i wyjaśnień udziela 
Polski Czerwony Krzyż, Okręg Wielkopolski 
Poznań, Wały Kościuszki 1. 


Z Drunarni Polskiej pod zarządem Józsia Racz yiskiego we Lwowie, ul. Chorążczyzuy |. JL 


ma 


otwiera z dniem 1. sierpnia b. r. 
l w Puszczykowie pod Poznaniem 


lecznice klimatyczną 


ála dzieci do lat 14-tu 


w pięknym starym lesie sosnowym. — Stała i troskliwa opieka 
lekarska i pielęgniarska, Kąpie'e lecznicze. Wykwintne. zdrowe 


Kolej poczta, telegraf i telefon na miejscu. 


DYREKCJA 


Kedaxwior odpowiedzialny: tTadensz S^ 


